
Kabaret Starszych Panów, Puk, puk, puk
Puk, puk, pukKto tam, czy to pan?Tak to proszę pani ja bo sprawę pilną mamKocham cię i jak na złośćNieuleczalnie dośćPuck puk pukTo już nie do drzwi to moje serce pyta o czym twoje serce śniAch pozwól muPomyśl ile chwil bezczynnie tutaj stojęA raz stracony czas dwa razy traci się we dwojePuk puk pukSzczęście krótko trwabardziej kocha się gdy się nawzajem mało znaMoże już zostało nam zaledwie parę dniWięc puk puk proszę otwórz, otwórz miJak to dobrze droga, że dziś nie dzieli nasŻadna siła wroga siła przestrzeń ani czasJeszcze tylko nocą w oczach łezki stają migdy nas dzielą deski tych zamkniętych drzwi.
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